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8 jak korzystać

E-book opisuje 40 miejsc.

Miejsca są podzielone na rozdziały:

Każdy rozdział ma przyporządkowany kolor.

W prawym dolnym rogu każdej strony znaj-

dziesz informację, gdzie się aktualnie 

znajdujesz.

Każda nazwa miejsca jest linkiem do Mapy 

Google: wystarczy, że klikniesz, a zo-

staniesz przekierowany.

jak 
korzystać 
z e-booka

nasza dzielnica
stara dzielnica
centrum
zachodnia dzielnica
ekstra

pawel.pajaczkowski@gmail.com
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+ baras 
darbas 
wine bary
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nasza dzielnica jedzenie i picie

RUDE

link do strony / profilu na insta

kliknij by wrócić 
do spisu treści

link do Google Maps

,

9 jak korzystać

pawel.pajaczkowski@gmail.com

https://www.google.com/maps/place/Rude/@38.7243131,-9.1349158,17z/data=!3m1!4b1!4m6!3m5!1s0xd1933a0f7bfabc1:0x85845bb5fc60a97a!8m2!3d38.7243131!4d-9.1323409!16s%2Fg%2F11jszwks7q?entry=ttu
https://www.google.com/maps/place/Rude/@38.7243131,-9.1349158,17z/data=!3m1!4b1!4m6!3m5!1s0xd1933a0f7bfabc1:0x85845bb5fc60a97a!8m2!3d38.7243131!4d-9.1323409!16s%2Fg%2F11jszwks7q?entry=ttu
https://www.google.com/maps/place/Rude/@38.7243131,-9.1349158,17z/data=!3m1!4b1!4m6!3m5!1s0xd1933a0f7bfabc1:0x85845bb5fc60a97a!8m2!3d38.7243131!4d-9.1323409!16s%2Fg%2F11jszwks7q?entry=ttu
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To obok szepczącego Lisboa — czyt. „Liszboa” — 
moje ulubione słowo. Bo o ile piękniej brzmi 

miradouro — czyt. „miraduru” — niż punkt wi-
dokowy? O tyle właśnie piękniejsze są te wi-

doki od wszystkich innych. 

Miradouros to nieodłączne elementy tego bia-
ło-pomarańczowego, piętrzącego się jak kloc-

ki Lego miasta. Są jak oddech, przecinek, 

lustrzane odbicie, pocztówka i nagroda za 

nieustanne wspinaczki. Mogą wyznaczać trasę 

Twoich spacerów albo co rusz Cię zaskakiwać. 

Na jednym ogląda się zachody, na drugim tań-

czy salsę, trzeci oblegany jest przez zioma-

li, czwarty przez turystów. Tu przycupniesz 

na trawie, tam zawiesisz nogi nad przepa-

ścią. Na jednym jesteś sam, na innym czekasz 

w kolejce do zdjęcia. Są małe, duże, z wido-

kiem na rzekę Tag. Te, które obejmują zielone 

wzgórza, most Ponte 25 de Abril albo czte-

miradouro

pawel.pajaczkowski@gmail.com



wstęp warto wiedzieć22

ry lizbońskie wieżowce. Ten wciśnięty między 

drzewa albo ten wyłożony na kamiennej tacy. 

Nazwaliśmy go „Grande Miradouro”, bo, gdy go 

zobaczyłam, dosłownie odebrało mi mowę, albo 

tak mi się wydawało, kiedy zagłuszyły mnie 

skrzeczące pawie siedzące na drzewach.

Z miradouros sprawa jest taka, że nie ma naj-
lepszych, są tylko te, które wybierasz jako 

ulubione.

pawel.pajaczkowski@gmail.com
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Nic tak skutecznie nie przenosi w dane miej-

sce jak muzyka i zapachy, a gdy dodasz do tego 

książkę, która prowadzi Cię po ulicach, poczu-

jesz się, jakbyś naprawdę tam był.

Książkę trzymasz w rękach, a specjalnie przygo-

towaną przeze mnie playlistę znajdziesz TUTAJ.

Teraz wystarczy tylko poczuć zapach oceanu.

playlista

pawel.pajaczkowski@gmail.com

https://open.spotify.com/playlist/3w1t2XsviRc7jrnxT8XpzY?si=0m2rliMQRd6h5DP0pwsffQ&pi=e-F2DSEJ7GSpGw
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nasza dzielnica wstęp

Wejdźmy nieco głębiej w dzielnice. Z centrum, 

które przejęli turyści, życie mieszkańców zaczęło 

rozchodzić się na boki, w zależności od budżetu 

i stylówy, na prawo, w górę albo w lewo.

Nasza dzielnica to obszar, który składa się z trzech 

okolic: Anjos, Graça i Penha de França. Nadal 

w centralnej części, lekko na wschodzie.

Tutaj toczy się nasze życie. Czasami tygodnia-

mi nie wychodzimy poza ten obszar, bo wszystko, 

czego potrzebujemy, mamy u siebie. W Anjos, gdzie 

wynajęliśmy mieszkanie, gdzie chodniki są szersze 

i uliczki mniej kręte, zakochaliśmy się 2 lata 

temu, gdy odwiedzaliśmy przyjaciółkę, dziś są-

siadkę. Widzieliśmy, jak dzielnica się rozkręca, 

zaczyna robić się modna i odważna. Podobało nam 

się, jak tradycja miesza się tu z nowymi wpływami. 

Obok portugalskich stołówek powstają francuskie 

winiarnie, argentyńskie bistra czy ukraińskie ka-

wiarnie. Na ulicy mijają nas gwiżdżący pod nosem 

nasza 
dzielnica

alternatywnie

pawel.pajaczkowski@gmail.com
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nasza dzielnica wstęp
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nasza dzielnica jedzenie i picie

Urocze bistro schowane wśród krętych uliczek Pen-

ha de França, dzielnicy, w której na pozór nic się 

nie dzieje. Nic poza lokalnym życiem w narożni-

kowym Tati, do którego stali bywalcy przyjeżdżają 

z drugiego końca miasta. 

W środku drewniany bar, kilka stolików i przy-

jemny harmider. Jeszcze nie usiądziesz, a już 

dobrze się tu czujesz. Za sterami hiszpańsko-ar-

gentyńska para, która, jak mówi, tworzy „kuchnię 

targową”, co oznacza, że menu powstaje z tego, 

co jest w danym tygodniu dostępne na targu. 

Z małego kuchennego okienka wychodzą kulinarne 

dzieła, jedno za drugim. Dania są nieoczywiste 

i dopracowane co do okruszka. 

Spróbuj koniecznie (ze stałych pozycji) popiso-

wej empanady — chrupiącego i lśniącego piero-

tati
bistro

pawel.pajaczkowski@gmail.com

https://www.google.com/maps/place/Tati/@38.7314353,-9.1320512,17z/data=!3m1!4b1!4m6!3m5!1s0xd193364223cf07f:0xe963b79b90dd5500!8m2!3d38.7314353!4d-9.1294763!16s%2Fg%2F11jxtfr919?entry=ttu


60 nasza dzielnica jedzenie i picie

ga z nadzieniem z wołowiny. Focaccia z ricottą 
i moje ulubione grzybowe tartelette z parmeza-
nem, truflami i orzechem laskowym — miazga! A jak 

będzie burak z crème fraîche podany na wodzie 
z chilli, to zazdroszczę Ci na samą myśl o tym 

wybitnym daniu. Deserów też sobie nie żałuj!

pawel.pajaczkowski@gmail.com
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centrum atrakcje

Ten sklepik sprzedaje świeczki od czasów, gdy uli-

ce oświetlano pochodniami, a po mieście jeździły 

dorożki i karety, czyli od 1789 roku. Przetrwał 

wielkie trzęsienie ziemi, upadek monarchii i re-

wolucję goździków. To jeden z najstarszych skle-

pów w mieście pozostający w tym samym miejscu, 

w rękach tej samej rodziny, produkujący i sprze-

dający ten sam produkt – świeczki, a w zasadzie 

woskowe gruszki, dłonie, wróble, muchomory, ar-

buzy, jajka, róże czy posągi. W zależności od 

sezonu świece przyjmują inne kształty. Wiosną 

na wystawie prezentowane są owoce, jesienią ko-

lorowe grzybki. W drewnianych gablotach, które 

kształtem przypominają płomienie, wyeksponowane 

są wszystkie wzory, zapachy i kolory. Możesz też 

złożyć autorskie zamówienie! 

casa 
das velas 
loreto
niezwykłe
świeczki

pawel.pajaczkowski@gmail.com

https://www.google.com/maps/place/Casa+das+Velas+Loreto,+Rua+do+Loreto,+Lizbona,+Portugalia/@38.7089178,-9.1520277,17z/data=!3m1!5s0xd19348113f27467:0x409824dbeb1b8540!4m5!3m4!1s0xd19347fd277f0f5:0xa7a76f5a847beaa2!8m2!3d38.7105943!4d-9.1449027?entry=ttu
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Wszystkie te cuda powstają na niemałym, widocznym 

w oddali zapleczu drewnianego sklepiku. Ręcz-

nie robione, wytwarzane z naturalnych wosków, 

są idealnym prezentem niemal dla każdego, a jak 

dodasz, że pochodzą ze sklepu, który istnieje od 

235 lat, to już w ogóle zrobisz wrażenie.

pawel.pajaczkowski@gmail.com
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ekstra

Ekstra to wisienka na torcie. To wyjątkowe atrak-

cje, doświadczenia, na które warto znaleźć czas. 

Pozwól sobie bez pośpiechu spacerować wśród gro-

bowców, bez zegarka pływać po rzece, w tempie 

zachodzącego słońca jeść kolację, a potem impre-

zować w pałacu do rana. Gdybym miała określić 

Portugalię jednym hasłem reklamowym, brzmiałoby 

ono: „Mam czas”.

 

Odkąd mieszkamy w Lizbonie, mimo że wszystko 

działa tutaj wolniej, nagle zaczęliśmy znajdo-

wać więcej czasu. Dlaczego? Bo i my przestaliśmy 

się spieszyć. „Pośpiech mnie stresuje, a wtedy 

to już w ogóle nie umiem szybciej” – powtarzał 

zawsze mój ojciec. Jednych szybkie tempo para-

liżuje, innych napędza – każdy działa na swoich 

obrotach i chyba nie ma sensu tego na siłę zmie-

niać. W Polsce, w której zawsze przygotowuje-

pawel.pajaczkowski@gmail.com
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